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D z ie ł o  M o s k w y
Komunizm na Dalekim Wschodzie
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„ L e  M a t in "  pośw ięca  d łu ższy  j W ie lk a  B ry ta n ja , d ysp on u jąca  
a rtyku ł wpbHtrom kom u n .s tycz - 1 sw em  w o jsk iem  k o lo n ja ln em  i rriH
nym  i a g ita c ji,  p ro w ad zo n e j 
p rzez  ■wysłanników M osk w y  w  A -  
z j Ł i na D s lek im  W sch o d z ie , gd z ie  
sy tu ac ja  s ta je  s ię  co raz  p o w a ż­
n ie jsza .

Z w ła szcza  w  C h inach , gd z ie , 
ja k  w iadom o , p an u je  n a jw iększa  
an a rch ja  i chaos w ew n ętrzn y , u- 
dało s ię  Sow ie tom  p rzen ik n ąć  do 
szerok ! ch mas sp o łeczn ych  N o w y  
reż im , u w a ża ją c y  s ię  za  reżim  d e­
m okra tyczn y, a w  rz e c z yw is to ś c i 
b ędą cy  u s tro jem  ra c ze j fe o d a ł-  
nym , n ie  p o lep s zy ł b yn a jm n ie j 
bytu  u boższe j lu dn ości, a p rze ­
c iw n ie  p rz y c z y n ił s ię  w  dużym  
stopn iu  ao  p o g łęb ien ia  n ęd zy  o- 
g ó ln e j.

Z ja w isk o  to. o c zy w iś c ie , zosta ło  
nader z rę czn ie  n a tych m ias t w yko­
rzys ta n e  p rzez  S o w ie ty , k tó re  p o ­
czę ły  o rg a n izo w a ć  m a lk on ten tów  
i zbu n tow an ych  p oczą tko w o  W 
n ie w ie lk ie  g ru p y , następn ie  w  co­
ra z  b a rd z ie j zd y scy p lin o w a n e  od ­
d z ia ły  A g e n c i m osk iew scy  w  c ią ­
gu s tosu n kow o n ied łu g ieg o  ok re ­
su czasu  p o t r a f i l i  p o łą c zy ć  z sobą 
w szys tk ie  te  ro zrzu con e  po C h i­
nach ban dy  n a w p ó ł ro zb ó jn ic ze , 
tw o~ząc w końcu  doskonale  z o rg a ­
n izow an a  a rm ję , dow odzon ą  p rzez  
o fic e ró w , w ych o w yw a n ych  w  aka- 
dcm jach  w o jsk o w ych , bądź b e r­
liń sk ich , bądź m osk iew sk ich .

A le  n ie ty lk o  do Chin  p rzen ik a ­
ją  w p ły w y  kom u n istyczn e. D a ją  
się one o s ta tn io  oaczuwrać tak że  i 
w  In d ja ch  T u ta j sp raw a  je s t  n ie ­
co tru d n ie js za  bow iem  czuw a 

■ -

ryn a rk ą  w o jen n ą . W  In d ja c h  w y ­
s ła n n icy  M osk w y  p row ad zą  inną 
g re , b a rd z ie j zak on sp irow an ą , po­
le g a ją c ą  w  p ie rw szym  rzęd z ie  na 
w yk o rzys tyw a n iu  nędzy , w  iak  ej 
ż y je  o lb rzy m ia  w ięk szość  tego  
390-m iljon ow ego narodu .

C zerw o n a  za ra za  p rzen ika  rów  
n ie ż  do in n ych  k ra jó w  a z ja ty c ­
k ich , do B irm y , S jam u i In d och m ,

g d z ie  p ro p a ga to rzy  „ l ib e ra ln y c h "  
dok tryn  m osk iew sk ich  o b ie cu ją  
w o ln ość  i w s ze lk ie  p ra w a  M u zu ł­
m anom  ja w a jsk im , z ra jem  M ah o ­
m eta  na ziem i w łą c zn ie . N a w e t  
J ap on ja  zaczyn a  odczu w ać sku tk i 
a g ita c j i  m osk iew sk ie j. W  tym  
k ro ju  jedn ak , k tó rego  n aród  na- 
dew szystkn  s ta w ia  p a tr jo ty zm  4 
p rz y w ią za n ie  do tra d yc y j, szanse 
K om in te rn u  zd a ją  s ię być. m in i­
m alne.

P r z e g l ą d  pra
W S P Ó L N O T A  c z y n ó w  
O D P O W IE D Z I  H L N Y C H  

C a ła  p ra sa  zam ieszcza  a rtyku ­
ły, p ośw ięcon e  ro c zn ic y  śm .erc i 
M a rsza łk a  P iłsu d sk iego . W e  w s zy  
stk ich  n iem a l w y p o w ied z ia n ych  
op in ja ch  d w ie  r z e c z y  są w sp ó ln e : 
s tw ie rd z en ie  og rom n ych  zm ian , 
ja k ie  bądź dokon a ły  s ię  bądź za ­
ry so w a ły  na p rzes trzen i roku. 
o ra z  trosk a  o p rzys z ło ść  P o isk i.

In te re s u ją c e  u w a g i na ten  te ­
m at k re ś li „P o ls k a  Z b ro jn a " ,  k tó ­
ra p a trzą c  w  p rzyszłość, n a w o łu je  w  pracach, posiaóajacych oddech

do p ozysk an ia  i u życ ia  d la  budo­
w y  w ie lk o ś c i n a szego  N a ro d u , s ił 
m łodych , k tó re  d z iś  tak  b e zu ży ­
teczn ie  m a rn u ją  s ię :

„K to  przez długie lata swego ży ­
cia jest tylno uczniem, tylk stud in­
tern, tylko praktukartem , lub tylko 
„poszukującym pracy", ten nie prze­
chodzi te j najgłębszej „szkoły" chu- 
rasten i, jaka daje konkretna praca, 
wypełniana dia wielkich celów i  dla- 
teg i ulega łatwe nieobliczalnej fra - 
zeoiogji, staje sie czynnikiem roz­
stroju, nie może dokonać krysta liza­
c ji swej własnej osoby, T y lko  udział

Sdw»j w l c ^ k r ń l t w i a
Lord lilnllthgow i marszałek iad* ńUtf

D w a  ty go d n ie  tem u w je ch a ł u- 
ro c zy śc ie  do B om ba ju , w ita n y  z 
ca łym  cerem ou  ją łem , n a leżn ym  
p rz ed s ta w ic ie lo w i cesarza In d y j i 
k ró la  W . B ry ta n ji,  w ic e k ró l In ­
dy j,  lo rd  L in ii  th gow .

P a rę  dn i tem u w k ro c zy ł do A d - 
ć is -A b eb y  m arsza łek  B a d o g lio  na 
c ze le  zw yc ię sk ich  d y w iz y j w ło ­
skich . D ek re tem  k ró lew sk im  W ik ­
to ra  E m a n u e la  I I I  m ian o w an y  
zo s ta ł zdobyw cą  A b is y n ji,  w ic e ­
k ró lem  p od b :tego  k ra ju , E t jo p ja  
zaś  zo sta ła  k o lo n ją  w łoska , c zę ­
śc ią  n o w o tw o rzą cego  s ię  Im p er- 
ju m  rzym sk iego ,

D ek re ty  k ró lew sk ie  p od p 'sa n e  
w  R zy m ie  o tw ie ra ją  n ow ą kartę  
w  h is to r ji  k o lo n ja ln e j m oca rstw  
eu rop e jsk ich  K a r tę , k tó r e 5 p ie rw ­
szy  za ra z  w ie rs z  m ów i o w ie lk ich  

■ " f l u i a i M  an

SdmunUiaf ottejaln??
wymówieniu kenwsndi handlowej z Francję

W  rw.ąziku z w iad om ośc iam i po 
danem i p rz e z  p ra sę  po iską  i za ­
g ra n ic zn ą  na tem a t k on w en c ji 
polsko - fra n cu sk ie j,  M in is te rs tw o  
P rzem ys łu  i  H an d lu  w y ja ś n ia :  

K o n w e n c ja  h a n d low a  polsko- 
fia n cU a k a  podp isana  b y ła  9 g ru d ­
n ia  1924 r,, t rw a  w ię c  w  re j ch w i­
li  p rzesz ło  1 1  la t. J es t rze czą  z ro ­
zum ia łą , ż e  te g o  rod za ju  okres 
trw a n ia  u m ow y h a n d low e j uczj - 
in ł j ą  w  d u że j m ie rze  m eod pow ia  
d a ją cą  w y tw o rzo n y m  w  m ięd zy ­
czas ie  w aru n kom . R zą d  po lsk i od 
daw n a d ą ży ł ju ż  do zm ian y  um o­
w y  te j  na inną, b a rd z ie j p rz y s to ­
sow a n ą  do ob ecn e j s y tu a c ji. N ie ­
m n ie j je d n a k  um ow a n e g o c jo w a ­
na w  końcu  1928 r. na początku  
1929 r. m im o tego , iż  zo sta ła  pod ­
p isan a  ze  s tro n y  p o lsk ie j i f r a n ­
cu sk ie j, n it  m o g ła w e jś ć  w  ży c ie  
wskutek n ie ra ty f ik o w a n ia  je j  
p rzez  fra n cu sk ie  c ia ła  u s law o d aw  
cze, ro zm o w y  zaś  p row ad zon e  w

d ru g ie j p o ło w ie  1933 r. nad zaw ar 
c iem  in n e j je s zc ze  um ow y handle 
w e j ( z  o k a z ji w p ro w a d zen 5a w  ży­
c ie  n ow e j t a r y fy  c e ln e j w  P o ls c e ) 
ró w n ie ż  n ie  da ły  w yn ik ów .

W  ten sposób um ow a hand low a 
z L92ł r., s tan ow iąca  ooecn ie  n a j­
s ta rs zy  nasz tra k ta t h a n d low y  ta 
r y fo w y , p ozo s taw a ła  do tych czas  
w  m ocy, le c z  lik w id a c ja  j e j  s ta ła  
s ię  ob ecn ie  zu p e łn ie  k on ieczn ą  z 
u w a g i na now e w aru n k i, p ow sta łe  
w  d z iea zro ie  re g u lo w a n ia  obrotu  
to w a ro w eg o  z zag ran icą .

N a ło ż y  w y ra z ić  n a d z ie ję , i i  roz 
m ow y  na temat, n o w e j u m ow y za ­
p rop on ow an e  jed n ocześn ie  z w y ­
m ów ien iem  u m ow y d aw n ej p rzez  
stTonę pol.-.ką dadzą  w  szybk im  
czas ie  p o zy tyw n e  re zu lta ty  tak, 
iż n ow a  um owa, będaca ich  w y n i­
kiem , b ędz ie  m og ła  w e jś ć  w  ży ­
c ie  je s zc ze  p rzed  term in em , w 
którymi w yga sa  k on w en c ja  z 1921 
roku.

Czy urzędnik uaAstwowy
pcdlega u b e zp ie c zm y  społecznemu?
Z ak ła d  u bezp ieczeń  sp o łecz­

n ych  w y ja ś n ił  w  jed n ym  z o s ta t­
n ich  ok ó ln ik ów , że  fu n k c jo n a r ju -  
8ze p a ń s tw ow i, p o d le g a ją c y  usta­
w ie  o  zao p a trzen iu  em ery t* !u w n  
fu n k c jo n a r ju s zo w  p a ń s tw o w ych  
i za w o a o w ych  w o jsk o w ych , p ra ­
c o w n icy  P  K . P  o ra z  in n i fu n k ­
c jo n a r iu sz e  p a ń s tw ow i m ian o w a ­
ni do o a w o ła n ia  lub o d b y w a ją cy  
służbę p rz y g o to w a w czą , w szyscy  
o ile  są p ra co w n ik am i u m ys łow y­

m i, p o d le g a ją  z ty tu łu  doda tko­
w ych  za tru d n ień  (p o za  służbą 
p a ń s tw o w ą ) ty lk o  obow iązkow  i 
u b ezp ieczen ia  na w yp ad ek  ch o ro ­
by i od  w ypadków .

P ra co w n ic y  f iz y c z n i, p o d le ga ­
ją c y  u staw ie  o za o p a trzen iu  erne 
ry  ta l nem  i p ra co w n icy  P . K . P . 
p o d le ga ją  nadto w  tych  w yp a d ­
kach ob o w ią zk ow i u bezp ieczen ia  
e m ery ta ln ego  rob o tn ik ow

Z a f ś c s a  z: ż y d a m i
r?a p ro w E n e j !

P ra sa  żyd ow sk a  p o d a je :
„W  ub. n ied z ie lę  o godz 4-ej 

popołudn iu  p rzed  dom em  przy ul. 
W a rs za w sk ie j 39 w  O tw ocku  na­
p a d n ię ty  zo sta ł p rzez  k iku ch u li­
gan ów  syn rab in a  o tw ock iego , 

E la  Zeyman.
P o  dokonan iu  napadu, spraw -

Złolo dia dentystek
i na cele pizenrcysłowe
Z a b ieg i s fe r  za in te resow a n ych  

w  kupn ie z ło ta  d 'a  ce lów  p rzem y­
s łow ych  i d en tys tyczn ych  zosta ły  
u w ień czon e pow oazem em . W  naj 
b liższym  czas ie , p raw dopodobn ie  
ju ż  w e  środę, ukaże s ię  ro zp o rzą ­
d zen ie  k om is ji d ew izo w e j n ada­
ją c e  w  og ra n ic zo n ym  zaicresie 
sw obodę ODrotow zło tem  na po­

w y żs ze  ce le.

cy  p rz es z li p rzez  to r  k o le jo w y  i 

u lo tn ili się.

O fa k c ie  tym  p ow ia dom ion a  zo ­
sta ła  p o l ic ja " .

„W c z o ra j późnym  w iec zo rem  r a  
d rodze, w  pob liżu  M iń ska -M azo - 
w ie c k ieg o  n a pa dn ię ty  zo sta ł 2 -1 - 
le lm  Chaim  R ad u szyń sk i, k tó re ­
mu ch u lig a n i za d a li k ilk a  ran '

„ W  dn iu  w c zo ra js zy m  Sąd 0 -  
k rę go w y  w Ł o d z i ro zp a try w a ł 
sp raw ę  a p e la cy jn ą  Czesławra S te- 
fa n o w sk iego , k tó ry  w dn. 16 
m arca r. b. na p rzed s ta w iem u  w  
T ea trze  M ie jsk im  6ztu k i „J e g o r  
B u łyczew  i in n i" , p od rzu c ił bom ­
bę z p łyn em  cuchnącym , w sku ­
tek c zego  p rzed s ta w ien ie  zo sta ło  
p rze rw a n e . S te fa n o w sk i zosta ł 

zatrzy-m any.

Sąd S ta rośc iń sk i skazał go  na 
7 dni b e zw zg lęd n ego  aresztu . 
W c z o ra j Sąa  O k ręgo w y  w yro k  
ten  z a tw ie rd z ił " .

a sp ira c ja ch  i n iezbadan ych  je s z  
cze p lan ach  i zam ie rzen ia ch  lta -  
l j i ,  ja k o  m oca rs tw a  ko lo r ja ln ego .

A n a lo g ja  ty tu la rn a , p o le g a ją c a  
na u d z ie len ia  m arsza łk ow i Bado- 
g l io  ty tu łu  w ic ek ró la  A fry-k i 
W sch o d n ie j, k tó re go  w ła d zy  p od ­
le ga ć  będz ie  E t jo p ja , E ry tr e a  i 
Som ali, n ie  w y c ze rp u je  ani tro rh ę  
treśc i w ła ś c iw e j, r z e c z y w is te j te ­
go  posun-ęcia M u sso lin iego . E a- 
d o g l ’ o je s zc ze  n ie  je s t  w  A fr y c e  
tem , czem  je s t  w ic ek ró l In d y j w  
A z j i ,  a le  ju ż  d z is ia j w id ać , ja k ą  
r o lę  p rzezn a cza  w ie lk o rzą d cy  no- 
w o zd ob y tego  k ra ju  rząd  Duce.

E a ć o g h o  je s t  n a jlep szym  s tra ­
te g iem  w  a rm ji w ło sk ie j. P o  sp e ł­

n ien iu  sw e j r o li  w  w o jn ie  z A b i­
syn ią  m óg łb y  w ró c ić  do k ra ju , 
g d z ie  p e łn i o d p o w ied z ia ln ą  ro lę  
s ze fa  sztabu g łó w n eg o . A  jed n a k  
p o zo s ta je  te ra z  na d łu go  w  A f r y ­
ce. łą c zą c  na sw em  now em  stano 
w isku  fu n k c je  za rzą d cy  c y w iln e ­
go E t jo p j i  z fu n k c ja m i n a cze ln e ­
go w odza  a rm ji ok u p a cy jn e j, o 
k tó re j n iew ia d o m o  je s zc ze , k iedy  
i w ja k im  stopn iu  b ęd z ie  zm n ie j­
szona.

M ożn a b y  w n iosk ow ać  stąd  i. 
p r io r i,  iż  n o w y  w icek ró l, p ie rw ­
szy  w ie lk o rzą d cą  z tak im  ty tu łem  
i p re ro g a ty w a m i na Czarnymi lą ­
dzie, b ęd z ie  m ia ł duże zadan ia  n a ­
tu ry  w o jsk o w e j do spełn ietńn  na

■II IWI'1111   B3BM III | III I I I  ■III I l T l IIT  — — I II hi I llllll ■ II I

1laHerczyic6w
w  Bydgoszczy

W  E yd g o s zc zy  od b y ł s ię z ja zd
Z w ią zk u  H a lle rc z yk ó w . P ró c z  
H a lle r c z y k ó w  b ra ły  u dzia ł w  u ro­
czystośc iach  z ja zd o w ych  o d d z ia ły  
F e d e ra c jp i P .Z .O .O ., P o d o fic e ró w  
R e ze rw y , Z w ią zek  W e te ra n ó w  - 
K o le ja r z y  o ra z  400 człon ków  
S tro n n ic tw a  N a ro d o w ego . P r z y b y ­
łem u na p rzeg lą d  gen. H a lle r o w i 
zam eld ow an o  obecność w  s ze re ­
gach  350 b y ły ch  żo łn ie rzy  fo rm a - 
cy j h a lle row sk ich  o raz  730 sym pa 
tyk ów

R ezo lu c ja  p rezesa  Z w iązku  
H a lle r c z y k ó w  g ło s i :

„Z w ią z a n i k rw ią  i tru dam i źo ł- 
n ie rsk iem i z n aszym i k o legam i, 
p o le g ły m i w  w a lc e  o rę żn e j z N iem  
cam i pod R a ra ń czą  (15.11. 1918 
r  ) i K a n io w em  (10.5. 1918 r . )—  
m y„ u czestn icy  w a lk  o  P o lsk ę  
sk ładam y ich  p am ięc i w y ra zy  
hołdu  i zapew n ien ie , że an i m y  a- 
ni m łodsze  p ok o len ia  n ie  dopu ­
szczą  do sp rzen iew ie rz en ia  się 
w ie lk im  w sk azan iem  d z ie jo w y m  i 
w yzn a czon ym  szlakom , k tórem i 
k roczyć  m usi N a ró d  i państw o poi 
skie, b y  za p ew n ić  sob ie n a leży te  
s tan ow isko w śród  w o ln y ch  państw  
i n a ro d ó w ".

0 zernscti bamUewy w Kutnie
Proces nrzsd Sądem

N a  d z is ie js z e j w oka n d zie  Sądu 
A p e la c y jn e g o  zn a jd u je  s ię  sp ra ­
w a z lic zn e j s e r j i  p ro cesó w  o za ­
m ach y  bom bow e na sk lep y  ży ­
dow sk ie .

M ia n o w ic ie  w e  w rześn iu  roku 

u b ie g łe g o  w  K u tn ie  do sk lepu  
S zu lca  w e s z li tr z e j m łod z ień cy  
w n osząc  ja k ą ś  paczkę, k tó ra  pc 
c h w ili  ek sp lodow a ła , ran ią c  m. 
in. i je d n e go  z n ich .

W  w yn iku  doch odzen ia  s tw ie r ­
dzono, że p aczka  za w ie ra ła  n ie fa

ch ow o w ykon an ą  bom bę, w yp e ł­
n ioną  m a te r ja łem  w ybu ch ow ym . 
Jako osk a rżen i o dokon an ie  za ­
m achu s ta n ę li p rzed  Sądem  O nrę 
gow ym  w  Ł o d z i :  S tan. S zym aj- 
da, S ta n is ła w  C ierp iń sk i i B o le ­
s ław  M a jtc za k . Sąd  p ip rw sze j in ­
s ta n c ji w y m ie r z y ł im  ka rę  od pół 
to ra  do 2  i pół la t  w ię z ien ia .

W  skard ze  ao Sądu A p e la c y j­
nego ob roń ca  adw . Z ygm u n t Ja- 
coby  d ow od zi n iew in n o śc i osk ar­
żonych .

■3 u m o w u  z ^ i @ r e w ą
uia części robotników feUdowSarcycfo

W c zo ra j w  okręgow ym i inspektu 
ra c ie  p racy , pod p rzew od n ic tw em  
o k rę go w ego  inspek+ora p. G rcgo- 
ła jty sa , odby ła  s ię dw u stron na 
k o n fe re n c ja  w  sp ra w ie  za w a rc ia  
um ow y zb io ro w e j w  p rzed s ięb io r ­
stw ach  u rządzeń  zd row o tn ych  (h y  
d ra u lic y ).  K o n fe r e n c ja  m ia ła  cha 
ra k te r  p rzed w stęp n y . D a lsze  p e r­
tra k ta c je  od roczon o  w  celu  zw ró

cen ią  s ię  do f ir m  n iezrzeszon ych  
w  S tow . w la śc . p rzed s ięb io rs tw  
u rządzeń  za row otn ych , w  sp raw ie  
o b ję c ia  tych  f i m  um ową.

Z a w a rc ie  u m ow y zb io ro w e j bę­
d z ie  m ia ło  duże zn aczen ie  dia ru ­
chu b u dow lan ego , g d y ż  um ow a ta 
o b ję ła b y  rob o tn ik ów  czynnych  
p rzy  w yk ań czan iu  w n ę trz  now o- 
w zn oszon ych  bu d ow li.

Stacja kolejek w Wierzbnie
będzie usunięta przez kornornik?

D łu g o trw a ły  spór o  budow ę no­
w ego  d w orca  k o le jk i g ró je c k ie j 
na g ru n tach  k o lo n ji N o w y  Sad, 
pod W ie rzb n em , zn ów  zakończy ł 
się  p o rażk ą  w a rs za w sk ich  K o le ­
je k  D o ja zd o w ych . Sąd A p e la c y j­
ny za tw ie rd z ił  w c zo ra j w y ro k  na­
k a zu ją cy  ek sm is ię  n o w ego  d w o r­
ca, spow odu  bezn raw n ego  w zn ie ­

s ien ia  b u d ow li na obcym  terc aie, 
ja k  ró w n ie ż  u su n ięc ie  szyn  i bocz 
nic k o le jow ych .

S ek w es tra to r  k o lo n ji N ow y  Sad 
k ie ru je  w yk on a ln y  ju ż  w y ro k  do 
kom orn ika , tak, że w  n a jb liż s zych  
dn iach  nastąp i p rzym u sow e usu­
n ię c ie  k o le jek  z M ok otow a .

Harcerze polscy z Ameryki
przybędą iio kraju

W  lip cu  p rzyb ęd z ie  do P o lsk ! 
w ie lk a  w yc iec zk a  h a rc e rz y  pol- 
Łklsh ze  S tan ów  Z jed n oczon ych  
A . P , U c zes tn icy  w y c ie c zk i w j  ja ­
dą z N o w e g o  Y o rk u  w  dn iu  1  lip * 
ca ok rętem  . B a to r y " ,  do G dyn i 
p rzyb ęd ą  w  dn iu  1 0  lip ca  br.

H a rc e r z e  p o ls cy  z A m e ry k i od ­
będą  d w u ty g o d n io w y  ob ja zd  k ra ­

ju , porz ' m w  dniu 25 lip ca  uda­
dzą s ię na kurs p rzes zk o len iow y  
do obr-zu h a rce rsk iego  w  G órkach  
W ie lk ic h  (G ó rn y  Ś lą sk ).

P o  tr zy ty g o d n io w em  p ob yc ie  w  
ob ozie  ro z ja d ą  s ię  do sw ych  ro ­

dzin , zam ieszk a łych  w  P o ls ce , pa- 
s tępn ie  w  dn iu  23 s ie rp n ia  D. r 
w y ja d ą  do A m e ry k i.

p o w ie r z ó P j cH sob ie  terenach '. A - 
b is yn ja  ja jm u je  k lu c zo w ą  p o zy ­
c ję  w  stosunku do c a łe j d o lin y  
N ilu , t. j .  E g ip tu  i  Sudanu, tw o ­
r z y  n a tu ra ln ą , gó rsk ą  tw ie rd ze , z 
k tó re j m ożn a  p a n o w a ć  i p la n o w a ć  
e fe n z y w ę  w e  w szy s tk ich  k ie ru n ­
kach, za ió w n o  w  g łą b  Jądu a f r y ­
kań sk iego , ja k  i na w sch ód , w  
s tron ę  m orza  C ze rw o n ego  i o cea ­
nu In d y jsk ie g o

P r z y  n ie w ą tp liw y c h  zd o ln o ­
śc iach  w o jsk o w ych  A b is y ń c zy ­
ków , s tw o rzen ie  d u że j, b itn e j, 
w sp ó łc ześn ie  w yp o sa żo n e j a rm ji 
k ra jo w e j ' p rz e z  rząd  ita ls k i n ie  
je s t  rze czą  n ie m o ż liw ą ; d ow od em  
d y w iz je  a sk a rysó w  som a lijs k ich  i 
e ry tre jsk ic h . A  że L ib ja  i  C y re ­
na jk a  ad p ó łn oco-zaeh odu  tw o rzą  
d ru g ie  k le szczę  ita lsk ie , u jm u jące  
E g ip t  W sw e uśc isk i, p rz e to  m a­
rzen iom  ceza^ystyczn o -k o lon ja ł- 
nym  o tw ie ra ją  s ię  p e rs p e k ty w y  
a ż  nadto  n ęcące  i bezk resne.

W ic e k ró l w  A d d is -A b eb ie  m a ł 
m ieć  b ea z ie  au żo  tw a rd y ch  o rze ­
ch ów  do zg ry z ien ia , zan im  zm on­
tu je  d la  D u ce n ow e cesa rs tw o  a- 
fry k a ń sk ie  na w zór In d y j b r y t y j­
skich. W ic e k ró l w  D e lh i in fly j-  
sk iem  m a ju ż  p o zy c je  g o to w e , za ­
dan ia  je g o  są  ra c ze j n a tu ry  po li-  
ty c zn o -d yp lom a tyc zn e j. C ele  je d ­
nak i d z ia ła ln o ść  obu w it e k ió h  
te g o  w  D e lh i i  te g o  w  A d d is -A b o  
bie, ró żn ią  s ię  Zasadniczo.

L o rd  L in lith g o w , ja k  i im p er­
ium  b ry ty js k ie , zn a jd u je  s ię w  te j 
c h w ili  i w  d e fw iz y w ia , um acn ia  
ty lk o  ob ron ę tego , co A n g l ja  po­
s iada . M a rsza łek  B a d o g lio  zd o­
b yw ca  z w o li D uce, zn a jd u je  s ię  
w  o fe n z y w ie , ma w  E t jo p j i  p rz y ­
g o to w a ć  n ie ty lk o  p la ców k ę  adm i- 
n is tra c y jn o -k o ło n ja ln ą , a le  i bra/ 
m ę w y p a d ow ą  do p rz y s z ły ch  e ta ­
tó w  i z e jś c ia  na ró w n in y  A fr y k i 
c en tra ln e j i p ó łn ocn o-w sch od n ie j

R o zg ry w k a  m ięd zy  starem  a 
now em  Jm perjum  k o lo n ja ln em  
p rz y jd z ie  dop iero , T y m  k tó ry  m a 
p rzyg o to w a ć  te ren  i środk i do te j  
r o zg ry w k i je s t  p o  s tro n ie  ita ls k ie j 
m arsza łek  - w ic e k ró l B a d o g lio .

Dziecinna policja
w  Kanadzie

W  Kanadzie zorganizowano już w 
kilku miastach, a ji st Drojekt zorga­
nizowania w e wszystkich większych 
ośrodkach „po lic ji" bezpieczeństwa, 
złożonej z dzieci. Do „polic ji" *ej 
byłyby przyjmowani staraze dzieci 
szkolne, które w  godzinach wycho- 
uzenia ze szkól stawałyby na przej­
ściach ulic i pomagałyby Drzechodzic 
na drugą stronę miOdszvm kolegom, 
przeciwdziałając w  ten sposób częs­
ty— wypadkom

Dzieci pełniący te tunkcje, po prz j 
ściu specjalnego kursu, otrzymują od 
znaki i rnają nadane sobie pewne 
prawa. Pierwsze prób> wypadły bar­
dzo pomyślnie.

wielkich zam ierzeń przyszłościo­
wych, w  działaniach, T/ymagŁjącvch 
wysiłku i pozwalających na ofiarna 
próoę sił, umacnia człowieka osadza 
go mocr.o w  rzeczywistości D la pań­
stwa zaś zm obilizowanie te j siły o- 
znaeza uruchomienie w ielkich i m ar 
nowanych rezerw  energji ludzkiej. O- 
znacz? możliwość rea lizacji wielu 
zadań, które musiałyby czekać dłu­
g ie  lata w  kolejce wypełnień".

W  rachun ku  su m ien ia , ja k ie g o  
dokonać m usi N a ró d , p od s ta w o w ą  
sp raw ą  je s t  stan  n aszych  sił, na­
sze j g o to w o śc i do p rz e c iw s ta w ie ­
n ia s ię  id ącym  w ypadkom , (j0 na- 

rzu cer la im  k ieru n ku  z g o d n tg o  z 
n aszą w o lą  i naszym*' ce lam i.

„O  te j gotowości rozstrzyga  dziś 
nietylko arm ja W  zmaganiacn m ię­
dzy państwami decyduje również si­
ta dążenia w  przyszłość, zdomośc 
wydobycia się z  chaosu, umiejętność 
nadaw? nia życiu kształtu, SDoistość i  
moc kaltu - 7  Taką kulturę jednolitą, 
wspólną, świeżą tw orzą  nasi sąr.e- 
1 » Dokonywa się tam  wielkie p rze­

budzenie mas i  zw iera ją  rozchylone 
dotychczas szeroko ncżyce ooziom ów 
kulturalnych Próbnej e lity  inteligen- 
cłi o-mieszczańskiej i m iljonów  ludu. 
Codzienny trud każdego szarego czło 
wieka staje się ważnem współucze­
stniczeniem w  budowie w ie lk ie j p rzy ­
szłości. N arody europejski: sta ją  ‘,ię 
jednolitemt organizacjam i s iły  zbrój* 
nej i  s iiy  kuljury. Zbrt; łatw i l  zhyt 
z_nszn ie upływa życie w  Polsce. 
Musimy się dźw igać, dorosnąć, spro­
stać. Musimy zespolić i  oda-w ić na­
szą Kulturę. Nasycić ją  solą naszej 
ziemi, krw i_ą naszego serca. W  w y ­
siłku woli i “'ntuzjazmu, w  widzeniu 
celów wielkich natężać się musi na­
sze życie, nas dorosłych W yciągną 
tie  wówi oas ku nam dłonie m łodzie­
ży. W spólnota czynó’ odpowiedzial­
nych stanie się cz  mniMem wychowa­
ni* ludzi dzielnych". ^  — -

Z A P Y S Y  „ F R O N T U  
L U D O W E G O "?  :v

S o c ja lis ty c zn y  ..Robotnik** po- 
św ię cą  a r tyk u ł w s tęp n y , np mar­
g in e s ie  o s ta tn io  o d b y te j Rady 
N a c ze ln e j F. P. S., zadaniom i 
drogom  p o lsk ie g o  ru ch u  s o r ja l i-  
s ty czn ego . i ■«

W e d łu g  au tora  a rtyk u łu  p. N ie ­
d z ia łk o w sk ie go  za d a n ia  s o c ja l iz ­
mu p o lsk iego  w  c h w ili obecnej 
bot

,,1) Rząd Bobotruczo - Włuścćafi- 
sk i —  problem w ładzy w  Fó£  rwie;

2 i gospodarka ptanowj zairias* a- 
narchj! kapitalistycznej, rujnującej 
samą egzystencję naroau:

3) przełamanie fa li faszytow sldej 
typu i wszelkiego rodzaju w  im ią 
woiności politycznej, obrony kultu­
ry, obrony praw  i godności człow ie­
ka".

D o tych  „o g ro m n y c h "  za a  .u 
P P S  za m ie rza  d o jś ć  p r z e z  r e a liz a ­
c ję  n ega tyw n ego ... fro n tu  ludo­
w eg o  p o le g a ją c e g o  n a  „ lo ja ln e j  
w s p ó ło ra c y  ze  S tro n n ic tw em  L u - 
dow em  j z  ca łym  ru cn em  lu d o ­
w y m ", na w sp ó łd z ia ła n iu  „ w  ja k -  
n a jb a rd 7 ie j b ra te rsk iem  p orozu ­
m ien iu  z  k la sow ym  ru ch em  Z a ­
w o d o w y m ; w s zy s tk ie  b ez  wyjąt­
ku s o c ja lis ty c zn e  p a r t je  mniej­
szośc i n a ro d o w ych  p o zo s ta ją  dla. 
nas ( t  j .  d la  FPS —  p rzyp . red.)j 
n a tu ra ln ym i so ju szn ikam i i przy­
ja c ió łm i" ,  o ra z  n a  t. zw . pakcie 
n ie a g re s ji w  stosunku do  komu­
n is ty c zn e j P a r t j i  P o lsk i ( ! ) .  O - 
zn acza  to  u trzym a n ie  za sa d j na­
jem n e j ż y c z liw o ś c i b ez  współ­
d z ia ła n ia  ( fo r m a ln e g o ! ) ,  i 

W  stosunku do ak tu a ln e j sy­
tu a c ji P P S . o p o w ia d a  s ię  z a  no- 
w em i w yb o ram i, r a  n o w e j pod ­
s ta w ie , p is zą c :

„S zereg  mówców n - Radzie N a ­
czelnej wskazał na rozumną drogę 
w yjścia ze „ślepegc zaułka" noLdycz-. 
neg d, na drogp k .óra  -to i jeszeee 
przed Polską otworem. Sform ułował 
ją  —  tę drogę —  przed kilkoma la ty  
Ignacy Daszyński:

„niech spór m iędzy nam' ro z­
strzygnie kra j w  swoDodnem głoao- 
w iniiu!“

Dziś dodajem y:
„na podstawie pięciorr-ym iotzA  

kowego prawa wyborczego".

Ojciec święty przestrzega
przed niebezpieczeństwem  kom enizm j

R Z Y M , 12.5. P a p ie ż  P iu s  I I - t y  
o tw o rzy ł u roczyśc ie  w y s ta w ę  p ra ­
sy k a to lick ie j. N a  o tw a rc iu  ua- 
p ie ż  w y g ło s ił  p rzem ów ien ie , w  
k tórem  w y ra z ił  za d o w o len ie  z 
sukcesu w y s ta w y . P o d k re ś lił ,  i e  
na w y s ta w ie  są p a w ilo n y , r ep re ­
zen tu jące  45 p ań s tw  i 53 k ra je  
A z j i ,  A f r y k i  i A u s tr a l j i .  P a p ie ż  
w y ra z ił  u bo lew an ie , że na w y s ta ­
w ie  n iem a dw u  w ie lk ic h  narodów , 
c zyn ią c  tem  a lu z ję  dc R o s ji i N ie ­
m iec, p od k reś la jąc , że w  jedn ym  z 
ty ch  k ra jó w  tęp i s ię  w sze lką  rU * 
g ję , w  d ru g im  zaś  n ies łu szn ie  !?■ 
c zy  s ię  sp raw y  kośc ie ln e  z  po li- 
tyczn om i, zak azu jąc  is tn ien ia  p ra ­

sy  k a to lick ie j.
D a le j p a p ie ż  z  w ie lk ą  m ocą 

p rz es tr z e g a ł p rzed  rosnącem  i bez 
p oś rea n io  g rożącera  n ieb ezp ieczeń  
stw em  kom unizm u, zw ła s zc za  w

E u rop ie , p rzyczem  ośw ia d czy ł, że  
kom unizm  u derza  w  godn ość  lu dz 
ką o ra z  w  rod z in ę  i  w o ln ość  c z ło ­
w ieka .

M ów ią c  o poko ju , paoież. zazna­
c zy ł m. in., ż e  w  ch w ili cb ecn ej 
jeden  z w ie lk ich  k ra jó w  doszed ł 
ao tr iu m fa ln ego  pokoju , k tó r y  oby 
zam ien ił s ię  w  pokój p ra w d z iw y  i 
pow szechny.

P a p ie ż  m ów ii z n a jg łęb szem  
w zru szen iem  i p od k reś lił, że m ów i 
n ie ty lko  lak o  g ło w a  kośc io ła  k a to ­
lick ieg o , a le  i jak o  św iad ek  cza­
sów  obecnych  i dodał że w  ch w i­
lach , k tó re  p rzeżyw a m y , m n ie j go 
n iep ok o ią  lo sy  kośc io ła , k tó ry  je s t  
in s ty tu c ją  w ieczn ą , n iż  lo s y  spo­
łe czeń s tw  o ra z  in s ty tu cy j państw o 
w ych  P a p ie ż  zak oń czy ł p rzem ó­
w ie n ie  trzyk ro tn em  „p a x ", poczęto 
u d z ie lił  b łogos ław ień s tw a


